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DZIENNIK
Patryotycznych Politykom m Lwowie, 

Dnia l5go  Października 1796^

D alſzy cigg rapportu J , Bounaparte»

Z  Paryża dnia  17. W rześn ia .  Nie- 
jprzyiaciel Cofnął fig do Roveredo ; jenerał 
K a m p o n t  miał zlecenie maſżerowani& 
między te miafto i E t ſ c b , pod czas gdy 
Jenerał V ittor  poftgpował bitym gościefi- 
cem, Nieprzyiacieli tu po ftraeie znaczney 
w  wbitych i poihnanych znowu fig co­
fnął, To gdy fig działo Jenerał Vstu* 
aois wpadł ſztwrmem do obozu M o r i , i

G  a  & e  t y *

F r a n c y  a*

U  to



ścigał po drugiey ftrnnie E tjch  przeła­
manych. Ci korzyftaiąc z zręcznego 
położenia mieyſc, ftawiali fię w każdey 
cieśninie nacieraiącym aż do famego Tri-  
dentu. Jenerał Majſena  zgromadziwſzy 
ſwe w oyſka ,  odpoczął moment krótki, a 
ty m  czaſem podiazdy kawaleryiroſpozna- 
ły  położenie Ceſarfkich. Ci zagnieździli fię 
przed K alliano , zaflaniaiąc Trident. Te 
ftanawjfko zdawało fię bydź niedobyte; 
E tſc b  ze wſzech ftroń oblewa przykre  
g o r y , i nie zoftawia tylko iedne drogę 
do wioiki opatrzoney niedoftępnym zam­
kiem. W  tych murach nieprzyiaciel oſa- 
dził ſwe fiły, i dla wyparcia  go z tam- 
tąd trzeba było użyć nriwych ſprężyn. 
Jenerał Donim artin  znałaziſzy zręczne 
położenie obok ciaſnych w ąw ozów , ro- 
ſpoczął kanonadę z 8. lekkich arm at;  z 
obu ftron ftaneły tym czaſem małe di- 
w izye piechoty , które drażniły attako- 
w anych  ręcznym ogniem, a t rzy  Półbry- 
gady w zw artych  ſzeregach z orężem na 
ramieniu, batalionami pomykały fig do 
cieśnin. Nieprzyiaciel nie śmiał fie dłu­
go opierać, i odflonił cieśniny woylkom 
na ſzym , kawalerya rzuciła fię za nim w 
pogoń ; moy Adiutant M arois  na czele 
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go. Huzarów , chciał wftrzymać całą ko­
lumnę pierzchaiących; lecz otoczony 
zew ſząd , ftrącony z konia i f tratowany 
od części woyſk nieprzyiacsellkich. M i­
mo to rany iego nie ſą śmiertelne. Pół- 
kownik i. reimentu uzarów w tym ra­
zie utraci! ſwe życie, Oby w: Beifjiera , 
Kapitan kompanii moiey przewodnik, 
poftrzegHzy z. armaty w ucieczce, r z u ­
cił fię do nich z ę: lub 6. przewodnikami, 
i opanował ię mimo mocny odpór nie- 
przyiaeielſki. Zwycięftwo te przynio- 
flo nam wielp jeńców? armat i kilka 
ehorągwi.

NIEMCY^

Rapporta  noienne,

A rc y  - Xiąże Karol dpnofi z głńwney 
kw ate ry  pod Schwetzingen , Dnia 29* 
W rze śn ia ,  że gdy fię nieprzyiaciel co­
fał ku Caiiftadt; Jen: N auendorf zabrał 
mu w okolicach U  Im piekarnie z ludźmi 
do tych należącemi, i 6, Kommiffarzów, 
k tórzy wylłani byli przodem do S tu t t -  
gard)  końcem przyſpoſobienia potrzeb



C 1884 )  

dla ciągnących tam 4 diwizyj woyſka, Po- 
ty m  zdarzeniu Ceſarſcy opanowali zaraz 
w zgórk i  Oberelebingen i A łbeck, a to 
dla zaftonienia grobli prowadzących do 
S tu ttgard .  Dnia 24. Jenerał N auehdorf 
kazał przedoiey (wey ftraży zaczepią 
kolumnę nieprzyiacielfką, k tó ra  dniem 
w przódy  zwiiała fię w okolicy U lm  5 
potem opanował Goppingen dnia 27. 
pomknął fię rzeczony J e m z ſ w ą  diwizyą 
do J3 laubeyern i ku Tiibingen , Feld; 
P  traſcb  oſadziwſzy częścią infanteryi 
3 kawaleryi góry  i przeſmyki K u i fb :s ,  
równie iak i rów niny  K in z ig , M ark i  
FLenck, pobiegł z reſztą ſwey diwizyi ku 
V ill in g e n , a to dla harcowania z tyłu 
armii Jenerała Moreau. D iw izya, k tó­
r ą  ten oftatni wyflał w pofiłek AoKehly  
znalazſzy  wfzyftkie przeſmyki opanowa­
ne  od Ceſarfkich \v K in tz in g e r th a l , mu- 
ffiała obrócić marſz ſwóy na Freyburg. 
—- Feld; N eu  donofi z M o g u n c ji , że po 
złączeniu fię części garnizonu Mogun* 
ckiego, przednie filraży woylk F rancu ­
skich ośmiel ły fię częfto napadać Ce- 
{arlkich pod murami tey  fortecy. Rze­
czony Feldmarſzałek napadłſzy temi dnia- 
»ni lednę ięfi djwizyą, ſpędził ią, zagar­
nąwszy do ł j o .  ieficów- — Dnia 29.

A rcy -
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A rc y  - X'tąże Karol ftanął z g łów ną kwa= 
i r g  w Scbwet%ingen.

Podług rapportu  Jenerała A rt:  L a -  
tour z*giówney kw atery  Grotb dnia i .  
Października, korpus iego dnia 29. pom­
knęło fig do Liberach. Jenerał Baillet 
znalazł ieſzćze dnia tego nieprzyiaciół vr 
tym  mieyſou , ale po krótkiey utarczce , 
ſpgdził go do G totb. Tu przednia f t a ż  
iego tęgą kanonadą przyw itana zofta ła; 
lecz dobre urządzenia zniweczyły odpór 
nieprzyiacieifki, i zmufiły go do re ty -  
trady.

Feld: M ercandin  pomknął ſwe kor­
pus dnia 29. aż do M uhlbaufen , aFeld : 
Fróblich dnia 27. do Leutkircb  , gdzie 
zabrał 6 wozów bagażowych i kilkuns- 
|tu eńców. Dnia 29. miał ten oftatni 
udać fig do W a n g e n , a to by rychley 
od nieprzyiaciół przebrał fig do Słockacb 
i granic Szwaycarlkich. Jenerał K lin -  
klin  pobiegł tym czalem do W olfeck i  
R avem burg .  Dnia 30. przednia ftraz 
korpufir Hr. Latour  pomykała fig od 
Grotb  do Schnſenriet, a w drodze pod 
Steinhctiijeu z nadzwyczayną zawzięto­
ścią oblkoczona była od nieprzyiaciół, 
^ tó rz y  w ś rz ó d  bitwy mocne flali pofiłki
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ty lney  ſwey ftrnży z diwizyi Jenerałów' 
St. Cyr , Duhem i  Tapponiet. W  mo­
mencie obie ftrony ns całych liniach z zas­
p a ł  m b e fię poczę ły ; t i r ,  Latour  z głó? 
w nym  korpuſem poſpieſzyć mofiał na po» 
boiowiſko, i tym dopiero ſpoiobem nie­
przyiaciel z znaczną ftratą w ubitych „ 
yannych i poimanych, (pędzony zoftał, 
St<aca w uporney tey bitwie, gdz’ę 
przednia ftraż pod X. R n g h ie n , olbbli* 
wiey fię wyſzczpgólmła, nie mała byłą 
dla Celarſkich • Feld: Latour  rachuie (atu 
óoo. w ubitych i rannych ,  a między te« 
mi 400. z korpulu Emigrantów. P r z y  
odeyściu gońca >z tym rapport  m , nie­
przyiaciel memyślil fię ieſzcze cofać da- 
Iey; zdaie fię, ze chce naprężyć ſwe 
f i ly , i pó ty  wftrzymy wać nieprzyiaciół; 
póki nieprzeprowadzi za p rzykre  wy­
w ozy znacznych cugów ſwey artyle- 
ryi.

Z  późnieyſzego rapportu  Jen: A rt:  
L a to u r  pod 2. Października okazuie f ię . 
że nieprzyiaciel widząc mepodobiefiftwo 
ſpędzenia z tylną Iwą ftrażą korpulu Hr* 
L a tour  , wzmocnił ią dnia drugiego no­
w ą diwizyą i reſztą ſwey arm ii, a potym 
uderzył nayprzód na prawe fkrzydło
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Ceſarfltich, które gdy przemagaiąeey 
file uftąpić mufiało, rzucił fię ieſzcze na 
ſame centrum, a po k rw aw ey bitwie, 
przymufił i te do retyrady. Hr. Latony  
potym  zdarzeniu cofnął fię za Rotben*  
bacb do A lenm oſs , Feid: M ercandin  do 
M iincbenrotb , a Hr. Baillet do L a u b '  
heim. Szczegóły i f t r a ty , iakie ftrony 
pcniofly w krw*vyev tey bitwie , póz'niey 
doniefione będą. Tym czaſem , dodaie 
r a p p o r t , że korpus Kondega w tey re- 
tyradzie mocno fię ^wylisczególniło , i 
wſzędzie naeieraiących nieprzyiaciół od­
pierało mężnie.

Z  M ilheim  dnia  20. IV rzeźn ia .  Mi­
mo kłęfki, iaką Francuzi ponieśli dnia
I I .  i I 4 . , trzymali fię oni iełzcze przy 
jLa b t t i e ale przegrana dnia 17. i f trata 
Jenerała Marceau, zniewoliła ich cło re­
ty rady  ku naſzym okolicom. Przed- 
w czora  przybył tu cug csęzkiey a r ty -  
leryi z D entz  , i wyprawiony zaraz zo­
ila ł do Diijſeldorf Dziś ſpodziewamy 
fię tu 3000. piechoty i 2000. Kawaie- 
ryi. G łówne korpus umyka fię wzdłuż 
gór przed Auftryaknmi, gdzie beſpie- 
cznieyſze iefŁ od ich napaśc i ,  aniżeli na 
równinach.

Z Stras-



Z Strasburga dnia T8. Wrze'nid' 
Dziś przed świtem Ceſarſcy attakowali 
nadſpodzianie ſzaóce pod K ebl, i iuź 
byli ich panami; ale Republikanie p o ­
krzepieni nowym męftwem, i świeźema 
pofiłkj i odzylkali na powrót w momen­
cie utracone ftanowifka. Do Strasburga 
przyprow adzono wiele ieńców i ra n ­
nych nieprzyiaciół. Teraz  maſzeruie 
ćooo. gwardyi narodowey do L a n ia u , 
końcem zaftąpienia garnizonu , k tó ry  pod 
Jenerałem Marejcot wyſzedł w  pole.

( % Dodatkiem.)


